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W i l n o .
Oddział Bibliyny W ileński Tow arzystw a Ros­

sy)-skiego, d. 4 t. ш.) w sali pałacu gubernato­
rów  cywilnych, odprawił publiczne posiedzenie, 
drugie od swojego tu  założenia. Zagaił je. vice- 
prezydent oddziału jenerał piechoty, litewski w o­
jenny gubernator łizym sk i Korsaków , przemową 
w  języku rossyyskim, a dyrektor kom itetu Chra- 
powieki toż zagajenie w języku polskim przeczy­
tał; potem sekretarz kom itetu do korresponden- 
cyi zagraniczney B ecuy czytał wiadomość o T o­
warzystwach Bibliynych Rossyyskiem i zagrani­
cznych, a kassyer kom itetu M ai ci no weki, o czyn­
nościach kom itetu wileńskiego. Nakoniec rozda­
ne zostały gościom exemplarze drukowane dru­
gi ego zdania spraw y k o m ite tu , i wezwanie od 
Іл m itetu Tow arzystw a Bibliynego Rossy vxkiego. 
Zgromadzenie było nader u0zile; składały ie o£o- 
by duchowne i różnego stanu pjci óbojey. Oto 
jest zagajenie vice prezydenta.

,Przezacna Publiczności! Driigi to  raż komi­
te t tu te jszy  zabiera się do zdania sprawy, ze 
starań swoich, w  opatrywaniu mieszkańców" tey 
gubernii, wszelkiego w yznania, xięgami Pisma 
'świętego. Ośm lat up łynęło , od początku T o ­
w arzystw a Bibliynego w  Państw ie Rossyyskiem. 
Oddział nasz, z końcem uplynio^ego roku, czte­
ry  lata liczy swojego bytu. W  hierarchii b ib lij­
n e j  jesteśmy cząstką, należącą do przedsięwzięć, 
obejm ujących świat znajomy i nowo ^ię odkry­
wający. Uczęstmkóm dzieła, m iłą i pożądaną jest 
rzeczą, dowiedzieć się o skutku swych gorliwych 
życzeń i dobroczynnych ofiar. Sekretarz komi­
tetu  doniesie o dziełach T ow arzystw  Bibliynych, 
Rossyyskiego i w  różnych częściach świata bę­
dących; a kassyer kom itetu o czynnościach n a ­
szego oddziału. Obywatele Chrześćianie! P raw ­
dziwe oświecenie, którego celem jest usczęśliwie- 
nie społeczności ludzkiej, zależy na ugruntow a­
niu w  duszy każdego, obowiązków względem 
bliźniego. Źródłem  i tw ierdzą tego celu jest Re­
ligi ja. Czuł się człowiek zawsze do czci Nay- 
wyższey Isto ty ; ale w  z my słowem wystawieniu 
Boga, podług wyobrażeń swoich, układał kształ­
ty  swojego dlań hołdu. Gruba ciem nota stano­
wiła ofiary krwawe i okrutne. W zdrygało  się 
na ich pełnienie sahio przyrodzenie człowieka; 
ale tysiące lat upłynęły, i nie mógł się wyde- 
bydź z więzów swoiego urojenia i dawnością u- 
poważnionych błędów. Przyszedł czas Łaski. N a­
ukę życia i serca, Bóg sam objawił światu, p rzy­

kładem  w ludzkiey naturze utw ierdził, obielili* 
cami nagrody w  przybytkach wiecznego sczęściś, 
do naśladowania zachęcił. A  słowo ciałem  się  
sta ło , i  m ieszkało  m ięd zy  n a m i , a  z  pełności jeg o  
m yśm y w szyscy w zię li i łaskę za  łaskę. ■ Z  nau­
ki Chrystusa poszło odrodzenie świata. T ey  nau­
ki xięgę, rozszerzać między narodami chrzęścijań- 
skiemi, dać ją poznać ludom bałwochwalczym, i  
obdarzać nią tych, k tó rzy  nie są w  możności jey 
nabycia, obrały sobie za powinność T ow arzystw * 
Bibliyne. Należeć do ich przedsięwzięcia: jest to 
przykładać się dó nay w aż niey 5 zey dobroczynno­
ści; do ukazywania i torow ania drogi, prdlvadżą- 
cey z doczeshego do wiecznego sczęścia! Dzie* 
ło zacne w obywatelstwie i ludzkości; św ięte dla 
chrześcijanina: wielkie dla sprawy całey społecź* 
noś ci; chwalebne dla swoich uczęśtników у m iłe 
Bogii i od niego błogosławione. W  tern staro­
dawne m mieścić Chrześcijańskiem, mamy Oddział 
Bibi.ynt', feert punkt środkowy jednoczenia spoi­
ny oh n ; , ch usiłowań, ku zbawiennemu celowi.
Łączm y sczefe c h ęc i, wśpieraymy święty zamiar, 
p ilń u y m y  czy ta n ia  nauki i pomagaymy do jey 
nabycia bliźnim naszym: bo to c zy n ią c , i sam ych  
siebie zbaw im y , i  ty ch ) k tó rzy  u słucha ją .

W  przeciągu ośmiu l a t , od utw orzenia się 
w Rossyi Tow arzystw a Bibliynego, zawiązało się 
196 jego oddziałów i w spó łtow arzystw ; miało 
tow arzystw o przychodu, rubli as. 1.747,862 k. 
74, rozchodu 1,7 1 2,o43 k. 81. X iąg Pisma ś jpo- 
dało do u ży c ia . drogą taniey przedaży 260 ,715, 
a darowało i 2,929 exen?plarzy; wydrukowało 71 
wydań, we 2 2 językach , З1О.600 exemplarży, a 
w  roku 1820 postanowiło wydrukować 12 edycyy> 
w  1 ociu językach , 4 11,100 exem plarzy. Usku­
teczniają się staraniem  tow arzystw a przekłady 
xiąg Pisma ś. na język rossyyski, czuwasżski, cze- 
rem yski, ostiacki, bogulski, korelski, ta tarsk i dya- 
lektu  orenburskiego, kalmucko i mongolsko-bu- 
riatski; nkońcżonó zupełnie w  języku czuw aszskim  
i  ta ta rsk im  dyalektu orenburskiego  Newy Testa* 
m ent, w języku korelskim Ewangeliją śś. M ateu­
sza i M arka, w  języku ostiackim  i bogulskim  też 
'Ewangelie, w języku ka łm u ckim  i  m ongolsko bu~ 
ria tsk im  Ewangelią śś. M ateusza i Jana, i xięgę 
Dziejów Apostolskich; dalsze zaś przekłady usku­
teczniają się z pożądanym pośpiechem. W  skła­
dzie Tow arzystw a znaydują się xięgi Pisma ś. we 
33 językach Oddział wileński w przeciągu czte­
rech lat bytu swojego, liczy Członków i dobro­
dziejów 216; sum pieniężnych w  przychodzie r. 
.19 ,294, w  rozchodzie 18,953; podał xiąg śś. do 
użycia 6,g63 exemp., 1 nich darowanych 45g.



Dnia 28 przeszłego miesiąca stycznia dana by­
ła Maskarada na dochod Inwalidów, na którą, 
wyprzedano biletów 465 . Zbiór za nie wynosi 
W ogule rubli sreb. 34g. Expenś na światło, mu­
zykę i inne wydatki rubli srebr. 58 kop. 76; po 
odtrąceniu expensu pozostało do odesłania gdzie 
należy rubli srebr* 290 kop. 2 5, które po wymia­
nie na assygnacye według kursu czynią 1,105 
rubli.

Podają<H lBo publiezney wiadomości nie mo­
żna zamilczeć naleźytey wdzięczności Obywate­
lom tuteysżym , a sczególniey JW . Marszałko­
w i guberskiemujjfcaehęcającemu icli na ten spek­
takl , jako też i płci piękney, która raczyła za- 
sczycić swą bytnością, tęż Maskaradę i pomno­
żyła docho4 na ten dobroczynny przedmiot.

Podług gazety senackiey, przez Ukaz J. C. 
M. do Rządzącego Senatu, z dma 26 listopada 
18^0 roku, sądowi handlów epiu w Odessie n-idane 
zostało prawo sądom głównym właściwe, prsyymb- 
wać przyznania praw priedażnycb, zastawnych 
l  wszelkiego rodzaju tranzaktów na summy nie­
ograniczone

prze* jUJkae J. С. M. do Rządzącego Senatu 
z  tdnm 1 grudnia 1820 r„ na przedstawienie Je­
nerał Qpb«?rnatora Syberyi, łagodząc los zesłanych, 
,6tosowęię do Ukazu 1796 r. 3 i grudnia, na Sy- 
b r y a , za nadużycia w czasie naboru rekruckiego 
w. guLernii wlodzimierskiey: byłego sekretarza 
■prvQwmcvona]pego Jakuba i brata jego byłego 
sątabsie.kąr za M ichała Siemczewskich, nay miłości- 
wiey rozkaz-ano* uwolniwszy pomienionych Siem­
czewskich z  Syperyi, pozwolić ińi powrócić do 
gnieysca przebywania ich rodzeństwa, a razem 
«Jw.óch synów Jakuba Siem czem kiego , zapisanych 
do stanu potopów, wykreślić z popisu pogłówne- 
go, »by eiogli obrać roazay życid> podług wła­
snego .żypzenia.

Дціа 7 listopada 1820 r. Cesarz Jegomość 
potwierdził ustanowienie w Rydze kantoru han­
dlowego banku państwa, stosownie do 5 artyk. 
M anifestuj. 7 maja 1817 r. którego działania będą: 
y) Przyyiflowanie lekacyy a) dla chewania , b) 
dia transfertu, równie w samey Rydze, jakoteź 
ppmiędzy miastami, gdzie są kantory banku han- 
dlowegoa 2) Potrącanie wex!ow, 3) pożyczka 
na towpry.

A u s т  r y A.
W ied eń  dnia  5 lutego. L isty prywatne z Lay- 

bach pod d. 20 z. m. donoszą, iż Xiąięciu di 
Galio pozwól-no nareszcie udać się z G orycji do 
tego miasta (*). Słychać, iż wspomniony Xiążę 
ma bydź wezwany na kilka obrad, aby się prze­
konał o jednomyślności Monarchów względem m- 
teressów neapolitańskich, i  aby potem zawiózł 
ultim atum  do Neapolu- Twierdzą niektórzy, iż 
w każdym razie kray neapolitanskz ma bydź osa­
dzony woyskiem austryackiem, które razem w kil­
ku mieyscacb przeydzie rzekę Po i zbliży się do 
granicy, co jednak dotąd zdaje się bydź samym 
domysłem. Xiążę Ruffo, zasłużony domowi B ur-  
bonów, został (jak słychać; bardzo dobrze przy­
jęty od Króla Ferdynanda; lecz nie objął mini- 
steryum interessów zagranicznych, jak dawniey 
rozgłoszono.

Mówią, iż Xiążę di Galio wyjechał już z uU

(*) Poźnieysze wiadomości z  Laybach (pietę g a ­
zeta berlińska) nic jescze nie odnoszą o jego  
tam przybyciu.

tim atum  do Neapolu, i dnia 26 z. m. był na pier­
wszych obradach w Laybach. Całe woysko au- 
stryackie zebrało się już nad rzeką Po, i co chwi­
la czeka rozkazu do jey przeyśęia. Sądzą jednak, 
iż pierwey- zebrani na kongressie Monarchowie 
chcą zaczekać na odpowiedź parlamentu neapoli- 
tańskieg , który wezwano, aby się natychmiast 
rozjechał. Spodziewają się tey odpowiedzi około 
d. jo  lutego (*), Baron Lebzeltern miał na po. 
czątku bieżącego miesiąca zawrzeć przyjacielski 
układ z rządem papiezkim, względem przechodu 
woyska austryackiego, za co zupełne wynagro­
dzenie zapewniono. Mówią także o zebraniu woy­
ska odwodowego w Auslryi środkowey, i zwoła­
niu tym końoem wszystkich Urlopowanych źoł- 
nierzy do pułków.

Laybach dnia  26 stycznia . Onegday przybyli 
tti z W iednia  Lord Stewart poseł angielski, i kom- 
mandor de Saldanha da Gonio, nadzwyozayny po. 
set i pełnomocny minister portugalski przy dwo­
rze austryaćkim.

Pomiędzy przybyłem! tu cudzoziemcami są 
także; Hrabia Antoni Fouche syn zmarłego nieda­
wno w Tryeście byłego francuskiego ministra po- 
licyi; Xiążę M enzykow , Hrabia Tołstoy , Rossyy- 
soy radcy statui} Hrabia Woroncow, Baron Krii• 
d tńer , kawaler , 'Genz$ kardynał Spina. i t .  d.

Nic jescze pewnego względem nowego posta* 
nowienia Króla neapohtsńsktego donieść nie mo­
żemy- Niewiadomo, czyli zaprzysiężoney zechce 
trzymać się konstytucyi, Czyli też ją za narzuco- 
ną sobie przemocą ogłosi.

KRÓ LESTW O O BO JEY SYCYLII.
Dnia 9 stycznia obchodzono okazale w Ne­

apolu rocznicę narodzin Króla , i Xięcia Ferdy­
nanda, starszego syna Xięcia Rejenta. Obchód 
ten był prawdziwie narodowy; ućzęstnikarm jego 
byli wszyscy Neapoiifcmie. Przed południem by­
ły  wielkie pokoje u dworu, a wieczorem udał się 
Xiążę Rejent z małżonką i X ięoem  Sklerno bra­
tem swoim do teatru ś. Karola, gdzie nader li­
czna publiczność z w lelkiem uniesieniem rodzinę 
królewską przyjęła. W wigilią tey uroczystości, 
deputaćya z parlamentu Wynurzyła Xięciu Re­
jentowi życzenia reprezentacyi carodowey. P* 
Агсоѵ to, autor; projektu prawa o zniesieniu feu- i 
dalności, mówił imieniem deputa.cyi, i.poda?Xię- j 
ciu Rejentowi do zatwierdzenia to wielkie prawo. 
Feudalność (rzekł P. Arccvito) zarówno przeci­
wna jest prawom ludu i prawom Króla. Xiąźę 
Rejent odpowiedział: „ Dziękuję deputaęyi par* 
lamentowey; miło mi widzieć ją obchodzącą ro­
cznicę narodzih mojego flyca 1 Króla, któremu 
winniśmy wszyscy posłuszeństwo 1 uszanowanie. 
Nie omieszkam zatwierdzić podanego mi prze* 
WCPanów prawa, przez co i życzeniu4Ojca 
moiego dogodzę, który w calem panowaniu swo- 
jem jedynie o sczęśliwości ludu swego myśli.”

Rada stanu zaymujesię ciągle odmianami kon- 
stytticyi przyjętey od Hiszpanów.

Na sessyi parlamentu naszego dnia 4go sty­
cznia deputowany Sapronara obstawał przy po­
trzebie wykonania artykułów^jtggo i 3 4 igo kon­
stytucyi. Zapowiedział, iż gotów jest zanieść 0- 
skarżenie przeciw tym ministrom, którzyby w sze­
ściu dniach nie wygotowali swoich budżetów, po 
ich o to wezwaniu. Po tym wniosku dał do

(*) Przedluione przez Króla obrady parlamen­
tu neopolitańskiego skończyć się m ają w osta* 
tnim  dniu s tycznią.
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przeczytania zdanie sprawy przez ministra przy­
chodów, w którera wykazał potrzebę utrzymania 
na rok tf raźnieyszy budżetu z. r. >8&p. Z'pytał 
prfzes zgromadzenia, jaka odpowiedź m* bydź 
dana ministrowi przychodów? Tu w scг^ł v się dłu­
gie i żwawe spory. Deputowany Macchiaroli 
wpadł w zapił przeciw mimstrom, którzy, jak po-J 
wiedział, zdiją się chcifd uskutfслйіеіііа poselstwa 
królewskiego z d. 7 grudnia, a którego obrońcy 
temiż tchną uczuciami Tu przywołano mówcę 
do porządku , a parlament w >rzekł, iż budżet 
z r. >o2o posłuży za zasadę przez miesiąc tylko. 
Trudnił się potem parł, ment umnieysżeniefo po­
datku gruntowego,^ i uchwalił, aby zmnieysz ny 
ten podatek we wszystkich prowinćyach królestwa 
właściwie neap l tańskiego wynosił 5, l 25,óoo du­
katów, który wybierany będzie pięcią ratami 
w równey proporcyi. P. Arcovito czytał zdanie 
sprawy przez komm-ssyą prawodawczą o uwięzio­
nych z prowincyi Lecee, która radziła przeba­
czyć wszystkim uczęstnikom rozruchu zaszłego 
w tey prowincyi r. 1817 z powodu zdań p< lity­
cznych. P. Nicolai mówił mocno i wymówme 
przeciw wnioskowi kommissyi; i  uczynił uwagę, 
że te wykroczenia tćm bardziey godne są ukara­
nia, których się kto prźez Użycie na złe świętego 
imienia wolności dopuscza. Głosował za odrzu­
ceniem wniosku kommissyi. Mówili i inni w tey  
mierze; nakoniec odrzucił parlament ten wniosek 
36 głosami przeciw 27.

Na sessyi parlamentu <L 6 stycznia przeczy­
tano het do prezesa p-sany w tych wyrazach?

„ Obywatelu prezesie reprezentantów ludu! 
Pow innością jest każdego oby watela donosić o za­
machach ni świętą sprawę ludu i wolności. Do­
pełniam tey powinności. Oficyał arcybiskupa ne 
apolitańskiego w wydrukowanym liście pasterskim, 
kiórtgo eX“mplarz załączam, zakazał plebmom  
dawać ślubów małżeńskich, jeż-Hby przv ich ak­
tach nie dołożono f  rmtiły koś ielnev: Ćontrahu  ̂
tur. .Oficyał ten zawinił przez to wyraźnie, bo 
wezwał pl banów do nieposłuszeństwa prawcto, 
po tieważ ta f  rmuła Contrahatu? zniesiona iest 
listem okoln m m iystra religiyiifgo. Powtóre, 
arcybiskup neapnl tań.ki w publ cznych naukach 
gani ustawy parlam-ntu, Usiłuje poburzyć oby wa- 
telów jednych przeciw drugim, i świętą konsty­
tucją  przez domową woynę obalić. A przeto do­
noszę ich 1 zaskarżam i t. d/*

Przyjął parlament to zaskarżenie. Niektórzy 
deputowani domagali się, żeby tą okolicznością na- 
t  chmiast się za,ąć: ale większość głosów ode- 
słała ją wprzód do deputaoyi prowincyońalney, 
która ma weyść w  rozpoznanie oskarżenia tych  
prałatów.

Odebraliśmy już, jak wiadom o, zachęcenia 
z rozmaitych stron ,Europy, już to w pismach 
politycznych, już w planach toczenia woyny ku 
obronie ktaju naszego. Teraz znowu nadchodzą 
nam z Angld innego rodzaju ofiary. P. Davin 
anglik napisał do r?ądu naszego donosząc, że 
gotów mu d 'Staw ć za cenę umiarkowaną, i ma- 
Hc$ się w dwóch latach wypłacić, siedm okrę­
tów wojennych z wszelkiemi porządkami i za­
pasami wojennymi, słowem, gctow e zupełnie do 
przyjęcia mastkow i żołnierzy morskich, tudzież 
zapasów żywności. Inny znowu anglik podpuł­
kownik Rywes obiecał w ystaw ić, i do Neapolu 
sprowadzić przed upłynieniem trzech miesięcy, 
posiłkowy korpus anglików , złożony ż trzech  
szwadronów huzarów, dwóch kompaniy artylleryi 
konney, dziesięciu kompaniy piechoty, i sześciu

kompaniy* strzelców pieszych, ogółem , dwa ty ­
siące lud>i uzbroionych , we wszystko opatrzo­
nych, 1 gctow yih zobowiązać się służyć przez 
f$zy lata,- lub więcey, jeżehby żądano; a ludzie 
Ćf będą dobrani spomiędzy żołnierzy pułków 
rozptisczonycb po nastaniu pokoju. Niewiadomo, 
czyli rząd neapolitański przyymie te ofiary.

NB. Powyższe o neapolitanach wiadomości wy- 
jęliśm y у z dzienników paryzkicbj (Ądcchodzą t y l . 
k o d o  d. vq styczni a , bo późn iejszych  „ jak tek 
dzienniki p iszą , nie odebrały dwukrotnie dla za ta ­
mowanego związku.

Na sessyi paTamentowey d. 5 stycz. P. Sapo- 
nara uczynił wniosek zrobienia tryumfalnego wozu 
dla powracającego monarchy naszego.

Na sessyi d. 8 stycznia przeczytał P. Arazi swóy 
projekt względem nowego prawodawstwa.

Dnia i  1 czytano doniesienie jenerała W ilhel­
ma Pepe, dowodęy trzeoiey dywizyi woyska na­
szego/ Opisał on zapał panujący W Abrukzo, któ- 
rey prowincyi obywatele utwcrzyIi 18 batalionów 
milicyi i legionów. Kardynał Firao ucżynił wnio­
sek zwrócenia Xięciu Rejentowi i 5,000 dukatów 
za urządzenie jego mieszkania. Po rozpoczętych 
w. tey m.erze sp rach, uchwalono dla X  ęcia R e­
jenta 20,000 dukatów.

Dnia i 4 stycznia przesłał Xźę Rejent parla­
mentowi swoje postrzeżenia v. zględ-m niektórych 
w konstyiucyi odmian. D. 15 doniosł parlamen­
towi minister spraw zew nętrznych, iż podług 
wiadomości przywiezioney przez gońca z Paryża, 
Kr ,1 nasz powołał do Laybacb z Londynu posła 
tam swojego, Xięoia Cim»tile, a z Paryża margra­
biego Brancia. W  s%ut> k tego, Xiążę Rejent u> 
znał kawalera de A gelis sprawującym mteressa 
przy dworze francuzkim, drugiego zaś przy dwo­
rze londyńskim. Na donieś enie mi Ltra spra­
wiedliwości j.escze pod d. u ,  iź czt^rey deputo­
wani z Sycylii urzędowanie swoje złożyli, parla­
ment postanowił, ażeby ż powodu panujących 
ciągle zaburzeń w S> c. lii wziąć kra у ten  pod rząd 
wójrskowy. Pelermitański Prel Г X ązę Т-Гге- 
bruno złożył także dosttybość reprezentanta.

Czytamy w innym neapol t ńskim dzienniku, 
z iż nadzieja pojednania się z Monarchami zniknęła, 

czego dowodzi list Króla francuzkiego, i mówi, 
ze samym sobie tylko zaufać powinniśmy* Ubo- 
lewa nareście nad tem , i i  parlament wkrótce 
rozeyść się musi.

W yśyłają z Neapolu przednieysze obrazy, kley» 
noty i inne drogie rzeczy do Holandyi dla ich tam 
sprzedania.

W ezwano wszystkich obywetelów do składania 
ołowiu i papieru, z czego robić będą ładunki

Gdy jenerał W ilhelm  P e p e , przybywszy do 
korpusu swego stojącego na granicy, oddawał mu 
nowe chorągwie, miał mowę, w którey oświadczył, 
iż między innemi , 116 batalionów legionistów i 
milicyi jest w  pogotowiu do. drdgi, iż w potrze­
bie cały naród wyruszy, i uderzając na nieprzy­
jaciela okaże, jaka jest potęga narodu , którego 
sposobu 'myślenia żaden oręż pokonać nie zdoła.

Karbonary (Węglarze) tuteysi rozgłosili, i i  
W przypadku Woyny, uczyniona będzie z Piem on­
tu  dywefsya na korzyść neapol tańczyków.

G łoszą, i i  bank holender ki pożyczyć ma 
rządowi naszemu 12 milionów dukatów.

l o m b a r d y  A.
Listy z Mtdyolanu donoszą , iż woysko au- 

stryackie już rzekę Po przeszło i pociągnie pri- 
eto do kraju neapolitiańskiego. Zapewniają atoli, iż
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sayraie wprzód państwo papiezkie i tmaisto Rzym, 
gdzie na ddsze rozkazy oczekiwać będzie zL ay-  
ЪасЬ.

W  czasie wkroczenia woyska austryackiego 
do państwa papiezkiego, Oyciec ś. z dworem 
przeniesie się do miasta Civitavecchia.

W  ł ,  о  с  н  Y.
Od granic włoskich dnia  /8  stycznia. Dnia 

i  6 b. m. przybył do Florencyi Xiążę Bu tera z  li­
stami od Króla neapolitańskiego, który małżonkę 
swoję, Xiężnę Floridia, zaprasza, aby przybyła 
do Laybach. Jakoż postanowiła udać się w tę 
podróż d. 21 lub 22 b. m. Dnia 16 przejeżdżał 
przez Florencyą  kawaler Schinina , wysłany goń­
cem z Neapolu z listami do Xiąźęoia di Galio.

D nia  20. Całe woysko austryackie jest na sto­
pie wojenney. Dwie dywizye huzarów odebrały 
rożka#, aby były w gotowości do ruszenia na 
przód. Spodziewano się w M edyclanie  przybycia 
feldmarszałka Be Ile gardę.

F R A N C Y A.
P a r y i , dnia  29 stycznia. M onitor tuteyszy 

ukiieścił co następuje: „ Onegday (d. 27 stycz­
nia) pracował Kroi % ministrami swemi; gdy rap­
tem o 3 kwadransach na 5Ц  po południu usłysza­
no huk w samkii, i mocne wzruszenie dało się 
uczuć. Małą baryłkę prochu schowano pod skrzyn­
kę do drew, która stała na zawrocie wschodów 
bocznych. Kilkoro drzwi i mnóstwo szyb w o- 
knach pękło. Prefekt polioyi, jeneralny prokura­
tor i jeneralny iustygator przybiegli natychmiast,' 
dla śledzenia sprawców tey* zuchwalcy zbrodni/’

D ziennik Rozpraw  donosi o tem zdarzeniu 
W następującym sposobie: „Onegday (27 stycz­
n a ) o wpół do 5tey wieczorem, pracował Król 
W gabinecie swoim , gdy nagle okropny huk dał 
się słyszeć blizko pokojów jego. Zamknięto na­
tychmiast kraty zamkowe; straż stanęła podbrn^ 
nią; zaczęły się nayściśleysze śledztwa w żartp- 
ku. Na korytarzu między pokojami Króla i Xję- 
żney Angouleme była ukryta mała baryłka prochu. 
W szystkie szvby w oknach pękły. Huk był tak 
m ocny, i i  go słyszano na moście Ludwika. Sczę- 
ściem okr opny ten wypadek żadnego nie miał 
skutku. M iżna go przypisać niezmierney złości 
lub godnemu kary niedbalstwu. Tegoż samego 
dnia o godzinie 6tey wieczorem dał się słyszeć 
na rynku Lescot, niedaleko Louvre, podobny huk, 
bez zrządzenia szkody. Poprzedzającego dnia o 
godzinie lo tey  wieczorem zapalono także proch 
na dziedzińcu Palais RoyaL, właśnie wtenczas, 
gdy Xiążę Angouleme wracając z Compiegne tam­
tędy przejeżdżał*^

Gazeta Codzienna tak o tćm pisze: „ Ludzie 
przechodzący poza tarassem des Feuillans, usły­
szawszy h u k , pobiegli tłumem do tarassu des 
'Pavillons< Pochodził od zspdloney baryłki pro­
chu z żelaznemi óbręczami, zakrytey płótnem, 
a leżącey w skrzyni do drew, stojącey na ku- 
rytarzu, przez który kamerdynerowie dworscy 
wchodzą do pokojów królewskich. Kurytarz ten 
rra związek z pokojami Xiężney Angouleme. 
Huk był podobny dc wystrzału z działa wieli, 
kiego kalibru. Drzwi i okna popękały. Nikt 
przecież nie został ani z .>biivmv ani ranionym.”

Dziennik p« d napisem B iała  Chorągiew , do­
nosi . iż proch rozm ącił drwa po kurytarzu, 
iż Król okazał ' '  tym przypadku tak zimną spo- 
keynosć, jak tenczas, gdy du mego w D illin - 
gep  strzelono; pówiedział wtedy: O włos wię- 
cey a Król francuzk i nazywałby się Karolem X. 
Uspokoi! МодагоЬа wiernych sług swoich, którzy

przybiegli; kazał oświadczyć X ięinom  A ngm  
leme i Berry , i i  żadnego nie masz niebezpieczeń 
stwe, i żartując dodał, aby nie sądziły, iż oj 
sam zapalił racę. Zamknięto kraty w  pałacu. 
IhuilU ries. Słychać, iż proch włożono w wydr ,̂ 
żony kawałt-k drzewa.

D ziennik P a ryzk i  wyraża w Post Scripturn,
„ Dnia 28 b. m. wieczorem rozeszła się tu po, 
trzebująca potwierdzenia wieść, iż po nastąpio.i 
nych śledztwach poymano 3 czyli 4 robotników 
w zamku, i że wiele sobie z ich zeznania obiecują.”

Listy prywatne z P aryżą  donoszą, iż wilgoć 
mieysca, gdzie proch był ukryty, przeszkodzili 
udaniu się tego zabóyczego i obmierzłego zama­
chu. Zdaje się rzeczą pewną, i i  chciano sprzą- 
tnąć Króla ze świata.

M onitor wczorayszy nie wspomina daley c 
tym przypadku. Donosi tylko, iż na licznych 
dnia 28 b. m. pokojach u dworuj wszyscy obe­
cni wynurzyli uczucia swoje Królowi.

Późnieyszy arty kuł w D zienniku Rozpraw  za­
wiera następujące sczegóły: Obwód znalezionych 
żelaznych obręczy daje wyobrażenie o wielkości 
baryłki, w której mc gł> się zmieścić 5 lub 6 
funtów prochu. 1 Na k-lka minut pi4 ed hukiem1 
postrzeżono baryłkę; :była nakryta kawslkj.m 
płótna, który się upHnie nie spalił, 1 może po­
służyć do wyśledzenia zbrodniarza. Przód ba­
ryłką stała wielka' skrzynia z drwami na opal, 
Zapalenie musiało nastąpić od nici zaprawionej 
siarką, bo na krótki czas pferwey dał się czuć 
jey zapach na kurytarzu. W spomniooy Dzien­
nik opisuje daley mieysce, gdzie stała skrzynia 
do drew i borvłka; pisze potem, iz Król poczytał 
huk za wystrzał z działa, i woale nie zmiesza­
ny zapyta! się tylko, czy kto nie został ranio­
nym? Rozpoczęte badanie trwało w nocy do e 
godziny 4 tey zrana; odbywało s.ę daley nazajutrz 
od godziny 2giev po południu. Jest nadzieja nie­
zwłocznego ws śledzenia zbrodniarzy. Zastana­
wiając się nad tym wypadkiem (wyraża wspo- 
mniony Dziennik) i porównywając go z wystrza­
łem czyli hukieeri, który 20 godzinami pierwey 
dał się słyszeć bhzko X  ąięcia Angouleme, a we 
dwie godzin' potem niedaleko pałacu Louore; po- 
równywając daley ten zamach z małą w stosun­
ku jego zbrodnią Graoiera i Boutona; przypomi­
nając sobie nakoniec spisek d. >9 ■ otpnia, widać 
wszędzie znaki i hasło, zapowiadające królcbóy- 
com, iż nie brakuje i.n pomocników. Oby tyle 
tak wyraźnych i częstych przestróg pilną aa sie­
bie uwagę zwróciło! Oby wszyscy poczciwi i 
dobrzy francuii poznali, jakie są zamiary i cele 
•stronnictwa, którego czynnościom tov> arzys/ą mor-1 
dy, podpalania, zdrada Monarchy i O jczyzny.”

Dziennik Konstytucyonista  umieścił co nastę­
puje: „ Hrabia Joachim M oszyński urodzony
w W arszaw ie , umarł w 64tvm roku życia swego, 
w  domu wieyskim Hermitage , niedaleko Mont- 
m ortney. Był dobroczynnym dła mesczęśliwych 
w tey gminie; ^wsiysdy też bogaci i ubodzy byli 
na pogrzebie jego. Fan Lewkowicz, przyjaciel 
i ziomek m ebosczyka, oświadczył w mianey mo­
wie nad grobem jego: „ W  młodym wieku słu­
żyliśmy oyczyznie, opodal od niey życie na­
sze kończymy’ Myśl ta smutny jest dla nas; lecz 
uczucie to zmnieysart* się ze  względu, iż gościnna 
ziemia daje nam przytułek; iż od rządu jesteśmy 
uważani za własnych jego obywateli, a od fran- 
cużów za ich braci. Mieszkańcy w Montmoren- 
cy  uczczą pamięć Polaka, a łzy, które rvfią$ 
dowodzą, iż mamy przyjaciół we Francji. Zda­
je nam się, jakobyśmy byli w wła^ney naszey ojfi 
czyznie.”

DODATEK
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- К О М Т Е К  D O  G A Z E T Y  K U R Y E f tA  Ł l l W S K I E G O  N. 17.

W ilna  dnia g Lutego 1S22 r o k u  V. s.

V R  A K C Y A,
N a.sessy i izby deputowanych d. 27 b. m. 

-dwie petycye były przyczyny długich żwawych 
rozpraw. Jedna podpisana przez 8 obywateli 
obwodu Libourne, obejmowała, i i  wybór depu­
towanego p)ussumier iFonbrime jest przeciwnym  
prawu 1 nieważnym. Kommissya radziła odrzu­
cić tę petycją  z powodu, iź Wspomniony depu­
tow any juz zksiada. Ztąd powstała niezmierna 
wrzawa. Sarn Pan Fonbrune domagał się prze­
czytania pety о у i. Przyjęła i; ba to żądeme , "i 
pttycyą  do ministra sprawiedliwości odesłała. 
Drugą petycją podał kawaler Sali8 cd 15oo do- 
nataryuszów, z których jedni proszą o wynagro­
dzenie zebranych im darowizn, drudzy o dalszą 
wypłatę pensy i uchwalonej prawem z d. 15 maja 

,1818, a trzeci skarżą; się, iż mimo wydanego po­
stanowienia, dotąd jeścze nie ułożonb etatu do- 
nataryuszów i nie spisano ich pretensyy. Mimo 
oporu lewęy strony odrzuciła izba pierwszą I  
trzecią część tey pfttyćyi, a drugą do prezesa 
rady ministrów odesłała. Ledwo co nie utrzy­
mał się wniosek, aby ją także ministrowi skarbu 
udzielono»

Przyczyną wymazania jenerała Dohnadieu  
z listy czynnych jenerałów poruczników’) był na­
stępujący wypadek. Dnia 19 b. m. wspomniony 
jenerał spotkał Xią*ęęia Richelieu na ulicy, i zda- 
lęka wołał do niego: Z a trzym ay  się W  Pan; 'mam  
z FPPanem pomówić. Nie zważając na to Xią- 
żę, szedł swoją drogą. Odezwał się znowu je* 
nê rał: M uszę natychm iast z  PP Panem mówićj
mam coś ważnego posiedzieć . Odpowiedział Xią- 
żę: N ie daję audyericyi na ulicy, .poday m i
l lP a n  przełożenie na piśmie. Jenerał Donna- 
dieu pokazuje pięść, nazywa Xiążębia obmier­
złym ministrem; powtarza te słowa, iż z K rym u  
przybył do Francy i i i . d. idzie aa nim przez 
całą ulicę de la P a ix , i plac Yandome, aż do 
kraty ogrodu ТиШвгіев, miotając najdotkliwsze 
grubiiaństwa, na które Xiążę to tylko odpowia­
da: Czego mię W P an prześladujesz? czego chcesz 
ode mnie? N ic  z sobą nie m am y do czynienia. 
Proszę f iP a n a , day m i pokóy. (Można Sobie
przypomnieć przes^łoroczną scenę w  gabinecie 
tego ministra między nim i wspomnionym jene­
rałem*)

Czytamy w dziennikach tu tey szych, i i  w iel­
ka rada zakonu s. Jana Jerozolimskiego, będąca 
w kraju neapolitańskim, odebrała od Cesarza au- 
stryackiego list, donoszący, iż jeśliby przyszłe w y­
padki przerwały pokóy, w  tym razie Monarcha 
ten ofiaruje wspomnioney radzie przytułek w Ff e- 
m c y i \nb inńem jakiem mieście w dziedzicznych 
jego krajach.

Jeśliby rząd nasz uznał niepodległość wyspy 
St. D om ingo , czego jednak trudno się spodzie­
wać, natenczas prezydent Boyer miał oświadczyć 
chęć zawarcia traktatu handlowego z Francyą 
pod korzystnemi warunkami.

Niejaki Robin Sceoola podał izbie deputows* 
nyćh prośbę o zniesienie praw względem osobi­
s te j  wolności i cenzury.

Że strony królewskiej odwołano się do sądu 
kassacyynego przeciwko wyrokowi, skazującemu 
Monarchę ha zapłacenie miiiion 4oó,ooo franków 
następcom Xiążęcia C o n ti , to jest kawalerowi 
Desgraviers. (Podług zaś póimeyszyeh wiadomo­
ści (pisze gazeta berlińska) wspomniony D esgra- 

„ viers zdał sie w tey mierze na sprawiedliwość 
Króla) -

W yszło tii nowe dziełko Pana Bignon  pod na­
pisem: Kongres Opawski. Ma wielki pokup.

Monitor tutejszy umieścił co następuje: „ Na 
kongressie w Laybach  rozśtrzygtiionem będzie wa­
żne zapytanie: w  jakim przypadku i pod jakie- 
mi warunkami służy obcemu rządowi prawo, wda­
wania się do wewnętrznych urządzeń niepodle­
głego Mocarstwa?”

S  Ż W  A Y C A R Y A.
Berna dnia 19 stycznia, Odebrane tu listy  

3 W łoch donoszą, iż obrady na kongres sie lay . 
bachskim będą nierównie rozciągleysz e  , aniżeli 
3 początku sądzono. Interesa bowiem, wszystkich 
południowych krajów, których dotychczasowe 
rewolucje zdają się zagrażać spokoyności i bez. 
pieczeństwu innych krajów, mają bydź ułatwione 
w {Laybach. Nie tylko więc byłaby tam mowa o in­
teresach neąpolitaóskich, Ie.cz oraz o hiszpańskich 
i portugalskich.

"Я І  D B K L A N D Y.
B ruxtlla  dnia  27 stycznia. Rzeki w kraju na* 

$луД5 wylały. Miasto Herzogeńbusch jest jak wy™ 
>pa, oblane wodą naokoto.

P o r t u  G A l 1 1  Ж.
Daia 3o grudnia ukończył się wybór deputo­

wanych w prowincji M inho, którey stołecznem  
miastem jest Oporto. Między i 3stu deputowanymi 
z tey prowmcyi jest dwóch woyskowych, dyre­
ktor i dwóch profesorów uniwersytetu w Kcim- 
brze, a jeden uniwersytetu w Braga. Tegoż dnik 
wybrano im zastępców.

Naywyższ3 junta rządząca wydała ustawę: 
-iż żeby nie opoźnić nad dzień wyznaczo­
ny (6 stycznia) rozpoczęcia cbrad stanów na­
rodowych, jak tylko dwie trzecie części deputowa­
nych zjadą do Lisbony^ zaraz dnia tego prace swe 
.prawcdawcze rozpoczną.

Taż junta, na żądanie dworu neapolitańskiegó 
ogłosiła d. 4: stycznia, że gdy Xiążę Castelcicala, 
były poseł neapoiitański w Paryźt*, a Xiąźę Ruffo 
w Wiedniu, nie przestają wydaweć paszportów 
i innych dyplomatycznych pism podpisywać prze­
stawszy bydź posłami, gdyż nie chcieli zaprżysiądz 
konstytucji; przeto tak pasporty , jak i inne pą* 
piery przez nieb, po dniu 20 września podpisane 
1 wydane uważać należy za nic nieznaoząoe.

W olna Dm/toU'ać Ignacy R eszka Radzca Koteg. Kom. C ent. Czł. —  w W iln ie  w D rukarni R edakcji.

N o w e  d z i e ł a .
' 1. Anleitnng zur Kenntnis und Behandlung der 

wichtigsten Sęuchen unter den fiausthieren; en- 
tworfen von Ludw. H. Boianus. Dr. Med. c t Chir. 
Russ. K. Kollegienrathe; Profess. der Thierarzn. 
und vergl. Anatom, zu Wilna: Riter des St. An- 
u to  Ord, ster und d. St. Wladim. Ord. 4ter Кіл

•d. Kais. Akadem, d. Wisśensdh> d. K. Med. chir. 
Akad. z. St. Petersb. d. Kais. Leopold. Karol. 
Akad* d. Naturf.; d Kon. Dan. Gesellsch. d. Be- 
ford. d. Thierarzn. z. Koppenh.; d. Medizin. Ge­
sellsch. z. Paris, London u. s. w. Mitgl__ Zweite,
umgeafbeitete u. vermehvte Auilage. W ilna b. Fr. 
Mont z, u. Leipzigb. b>. Fleischer. 1820. Cena k, 7Ó.
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A ren d o w n ą  d z ie rża w a .
i  Kommissya Ekonomiczna L it. Ewang. Reformowana gdy na posiedzeniu swoim dla wypusz­

czania w arendowną sześcioletnią dzierżawę folwarków , ogłoszonym*publiczności w  N .  g4 dodatku 
do gazety Kur. Lit. i  dalszych potrzykroć, nie wszystkie jescze wypuściła folwarki kościelne, przeto o 
pozostałych dla wiadomości potrzebujących possesyi arendownych, poniższą łabellą wiedzieć daje, z-ti- 
wiodomieniem iż  kondycye są tez same jakie  ogłoszonemi pierwo były  , o po-zcstałe fo lw arki w y . 
pu&,cz^ć się będą na kontraktach następnych Дlińskich, za nie wypuść leniem  zaś na onych, i  na N o ­
wogrodzkich, pr zez f f  JP . Tomasza Petrozolina Szambelana dworu Pol. członka kunm issyi n in ie jsze j, 
zobligowanego ku ternu. ___ ___

W edle inwentarzom sporządzonych w roku upłynionym  1S20.
1i - . ; '
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w Gubernii L it. Grodzieńskiej. '
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w Powiecie Prużt/ńskim . '
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Gubernii M biskiey.
w Powiecie Słuckim. %

Obuchów ce - -  — * » -  * 60 5 7 Л7 7 1.5 2 i 11279

TomaszKorwin Petrozołin• 
Kum ifsęarz P r ezy dujący. 
Jerzy W ołk Kommissarz.

X .  W ładysław  Kurnatowski.
X :  S te fa n  Chodorowski Kom misarz. 
Senior B ialor. Сига tor» i Komis.

Paw eł M niszewski Sekretart Kómmissyi Ёкоп, L it. Ew ang . R eform .

5 G d/ w terminie licytacyi dnia i 5 tegoż mca odbytej w izbie Skarbowey Grodzień., nikt m e oświad­
czy ł chęci wzięcia w dzierżawę arendowną na lat 12 majątków skarbowych, w tabęlli n iże j dołączającey 
się wymienionych; przeto izba skarbowa naznaczywszy jeszcze dzień  i 5 następującego mca lutego za ter- 
m in do licytacyi na ie dobra, wzywa, aby przystąpić raczyli do nie у  ci wszyscy, którzy życzą sobie
którekolwiek z wymienionych dóbr otrzymać w dzierżawę — ——*>*— ~JI— ---------- ----- ~ J------ - ~J—
itertcrr/te,

іеЛ z wymienionych dóbr otrzymać w dzierżawę arendowną, albo nareszcie zarządzanie admini- 
, przynosząc Z salią ewikeye btzpiecneńscwo skarbu zapewniające.

T d h J lU i  majątków p e a ć b  o idy tłu w Gubernii Grodzieńskie у  sytuowanych, Ttóre będąc wakuj ącenu prze-f 
aczają  się do oddania z  pubhc zriey licytacyi w 1 fle tnią aredowną pessesyą od dnia 12 kwietnia r. idące goi

Nazwiska Powiatów i majątków.

w  P o w i e c i e  Grodzieńskim.
Folwark Skornoroszki z  pięciu wsiami: Skomordszki, 

Trochimy, Lapieniowce , Choyniany i Pohoriany, 
ludzie z -.даmorgów łąki •  . -

kPieś Wiszniowh* r - »•
w Powiecie Lidzkim.

Dzierżawa Libance - -  -
Dzierżawa Ukolniki - * -  -

w {>owi6cie Nowogródzkim.
Dzierżawa Kuchdrztws zezy zna -
Pustosz Lipniszki - - -

w Powiecie Słonimskim.
Dzierżawa Chodkiewicze -

w Powiecie Kobry ńsk im.
Starostwo Kaliskie - - -  - -

w Powiecie Wołkowyskim. 
Dzierżawa M ęcieli - 
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Z ie m ia  n ieu ym ierzo n a  na  
nipy się wysiewa ró żn egQ 
zboża beczek  7 i  pół i u kn* 
sza  się  sia n a  wozow ■&. 47 5o!

Uwaga. W ieś friszniow ka oddawaną była z uprzedniej licytacji w ÓioUtmą arendowną possesyąlza 
1462 rubli asssygnącyynych roczney in tra ty . »Sowietnik Antoni Szyrnonoiewicz.

Sekretarz Anisceznkow .

1 Od Rządu Gubernialnego L it. Grodtien. ogła­
sza się: iż  dla wzięcia w arendowną dzierżawę do­
mów i zabudowań szlachcica Jana Makowskiego 
w mieście Grodnie znajdujących  się , oddanych 
za  summę należącą funduszowi edukacyjnem u , 

odbywać się targi, na które wzywają Się ż y ­

czący do tego Gubernialnego R ządu  na terminy-, 
pierwszy dnia  18, drrfgi 28 mca februaryi a trze­
ci ostateczny dnia  10 marca teraźniejszego roku. 
Dniu O l  januaryi i  8 2 / roku.

Sekretarz Kazimierz Siedlecki.



P r e n u m e r a t a .
i .  Ogłasza się prenumerata na książkę: Hora­

cy uszu ̂ Ody celniejsze , stosownie do użytku szkól 
objaśnione, przez Józefa Jeżowskiego-, we dwóch to­
inach , każdy od piętnastu arkuszy. Cena obu 
tomów dla prenumermących, na tmeyscu złotych 
8, z pocztą, zł. 10. Dalszą w tey mierze wiado­
mość i oraz próbę samey roboty czytać można. 
\v pi os pelcie  osobno drukowanym ,• zna у dmącym 
się u koliektorów prcilumera ty , a który tez do­
łączony będzie do Dziennika wileńskiego na mie­
siąc teraźmeyszy , luty. Prenumerować można: 
w Wilnie u ex pędytora kańceliaPyi uniwersyte­
t y  1 . Kałenkiewicz , u kięgarży Zawadzkiego  i 
M o n t , w  'Warszawie u  Zawadzkiego \ Węckie- 
goj vi Krzemieńcu u W . JMichała h ryczyński go. 
ѴЛ lino d. i lutego 1821 r. J ózef Jeżowski.

Sądy Exdyw iżorskie,
1. Koku 1821 januaryi 29 dma na skutek Be- 

missy Sądu Ziemskiego P i tu VV lłkomir. w roku 
1819 febr. аз dnia ogłośzoney taxę exdywizyą 
wszelki/go funduszu ziemnego i ruchomego W . 
Jaria iMongma Kommissarza cywilno-vvoyskoW ego 
powiatu Wilkom:, na usatysfakcjonowanie l e g o  
wierzycieli przeznacżaiącey. Sąd cxdywizor: sto­
sownie uprzednich postanowień, w mieście W oł- 
komierzu exystulący, po oprzysięźeniti komporta- 
cyow,gdy czynność ku ccze wistem u rozbiorowi ztó* 
żył, przeto dla wiadomości wszystkich kredytorow i 
pretensorow uścicłać stosunek'mogący ch, przez Ku­
ry era Lit. W ik ibkiego zawiadamia, iź w toku te ­
raz biega cym februaryi 11 dnia db namowy weźmie 
i w razie nie wprowadzenia preteń&yśnych sto­
sunków na niestąwąiąoycb amissyę zapisze.

Roku 182.1 februaryi 1 dnia takowa aw i żacy a 
РІйУ gazecie Kur. Lit. mcz- bydź zamieśctoiią. 
Amoł Kniaź Zagięli Pisarz: Ziem pfcu Wiłkom. 
Regent exdyw izerski Jan Czarnocki.

2. Sąd Z iem * P t u W ileńskiego w sprawie W . 
Dominika M a  szewskiego porucz G wardyi Poisk. 
i  kawalera, z je g o  kredy torami o rtfnis^ę na sąd 
taxa torsko-exdy w-żorski prs.ypadłey, i a lf na żą ­
dania akto> ai jako  te i  j) go  w ierzycieli Sąd T a-  
xa torśko-E xdyw izorskii schedy z  erzdywizyi pa ­
r a f ianowskiey w ydzielon  y  i wszelkich funduszów -* 
pr zam ączyw szy  , termin zjazdu t tg ó i  sądu do 
rńiasta sądowego W ih y k i  n a d z ie ń  to  februaryi 
idącego roku udeterm  . ował, kcmportacyą papie­
rów  z  obowiązkiem ońf у  złożenia w  kancellaryi 
Ziem . m i t y . dnia 1 j  f r u a r y i  naznaczy i, a z  po­
wodu ze scheda W . M atzewskiegb z  e zd y w izy i  
P a r a f  ianowskiey niedawno wydzieloną zesta la , 
k tó re j wym iar z  d ystyn kc ja m i dostateczny zn a y -  
dujc się, to i ta scheda okopczona i  odgraniczo­
na zo sta ła ; a przezto  nowego wym iaru niepo- 
trzebuje, przeto tenże sąd Z iem . W ih y . w  pier­
w szym  terminie bez ładnych odroczeń ostatecznie 
dzieło konkursowe rozsądzić sądowi tzd y w izó r -  
skiemu regu ły  przepisał, oby* więc tak w ierzy- 
cit/e, i  wszelkiego tytu łu  do funduszu W . D o­
rni M a  M asze wski eg o preteriscrowie o takow ym  
ostatecznym terminie w iedzieli i  nieWiadomością 
nieskladąli, a przez to ammissyi remissą na nie- 
stawających uznam y nieulegali przesłać windo- 
nu ść do Kur. L it. w  celu trzykrotnego zaaw izo -  
w am a . D at i 02 j januaryi 24  dnia.

Tf olno drukować Ferdynand Dworzecki F od-  
sędek Ziem . 14'iL y .

ja n u a ry i idącego s8ąt roku ja ko  w terminie pra-
wnym^ z tegoż obwieszczenia przypad łym  do m ia­
sta powiatowego W id z , stosownie do dekretu pier­
wszo zjazdowego w  roku 1820 ju lii  27 dnia na ­
si ałe go przybyw szy  i  Sądy swe zareasum ouaw-  
sz.y9 źe z pomienioney da ty  nieprzerwanie zasiada­
ją c  ja k  n a jry c h le j toz konkursowe dzieło będzie 

" Macać się całkowicie i ostatecznie załatw ić , o tćm  
interesowane do tego objektu strony przez n i- 
nieyszą  aw izacyą zawiadamia, 1 ażeby ze w szel- 
kiemi swemi pretensjam i i  stosunkami do mas*y 
funduszu ponuenionego J k f .  Hryncewicza, wcześnie 
do tegoż sądu ja w iły  się, pod utra tą  w razie prze*  
ciwnym rzeczy ostrzega, 1821 januaryi 27 d.

P rezydent Podbereski E xd yw ., A u żg a ry  M a ­
słowski Sędzia  Ziem. Brasł. E x d y w ., W incenty  
Salmonowicz Sędzia Ziem . Brasł. E x d y w . R e­
gent G rodz. Brasł. i E xd yw . M ańce wicz.

Roku j 82 i mca januaryi 27 dnia. Takową  
awizacyą wolno drukować poświadczam* Sędzia  
Zitm* B rasłъ Salmonowicz.

Przedaż publiczna.
2. W  skutek uchwały Koliegii kościo­

ła Ewang. VFU. na sessyi w dniu э mca 
lutego г. л 821 nastaiey, podaje się do 
powszechnej wiadomości, iż w celu w y­
przedania wszelkich tnateryalow , jakoto 
fundamentów, drzewa, dachuwek, żelaza9 
okien,posadzki i t. p  składających obszer­
ne zabudowanie drewniane, stojące dotąd, 
na placu niegdyś pogrzebowym [należą­
cym dopiero do dworku funduszowego* na 
zaiitku od Wileńskiey do tatarskiey ulicy 
wiodącym obok domu JMPana Kostry po­
łożonego) odbędzie się licytacya w obec~ 
ności członków pomientonego urzędu ko- 
scielnego, w dniach to, jó i ostatecznie 2 m 
teraźniejszego mca lutego od godziny 3  do 
6 z południa. Życzący więc nabydź po- 
mienioną budowę, zechcą w terminach o- 
znuczonyc.h przy by d z na mieysce wskazane.

Z  polecenia Kolie gii Ew. WU, za Se­
kretarza Karol SztrahL

2 Sąd Taxatorsko -Exd.ywizorski' majr'nościow  
Giereysz 1 N ow ego Dworu, dziedzictw a J W . Sta.r 
ni sław a Hryncewicza vlce M arsza łka  Brdsław., 
skutkom  wydanego w roku 1820 xbra 3o dnia 
do powtórnego z ja zd u  i  ostatecznego rozbioru 
-konsursowego dzie ła  obwieszczenia, w dniu 26

tT etw an ie  kredytorow i  pretensoroWo
2. Poąodem  zbliżającej się sprawy konkur- 

Sówey JP> Stanisława H oltznera Sąd ziem ski 
W ileński wszystkich jego kredytorow , pretensorow  
i debitorow wzywa , ażeby pierwsi dla Usprawie­
dliwienia swych należności a ostatni dla cdpo* 
wiedzi naprzeciw poszukującym się u rfich zawinie­
niem nieochybnie z dowodami prawnemi osobiście 
lub przez plenipotentów stawali w przeciw nym  
bowiem razie pretensje nieposzukiwane amissyi 
ulegną a noleznoście na dłużnikach okazane sto­
sownie do przyniesionych ze strony massy dowo­
dów bez Względu na nieStanność pozwanych , przy­
znane bydż mogą. D at 1821 roku mca janua­
r y i  27 dnia w W ilnie.

Takową awizacyą podającą się do gazet Ku- 
ryera L i t . wolno drukować Ludw ik W oli o wic z  
Sędzia Z ie m . W  Heń.

1. Niźey podpisany wszedłszy w  układ z oby­
watelami miasta Wilna Tadeuszem i Mary- 
anną Straszyńskiemi stolarzami o nabycie wie­
cznością dworku murowanego podN. i 5 i. na przed-

(r)



mielcu Wileńskim na ulicy pohulańskiey położo­
nego, zawiadamiam wszystkich do takowego dwór- 
,k"! mogących stosować jń etensye, ażeby raczyli 
w  dniu oo następnego tipryla raCa idącego roku, 
zgłosić się do mnie w tymże domu hfiieężkaiącego. 
Michał Zarnowski graniczny W ileńskrlleient.

W anny  vsiarczdne* , 
i. Niźey podpisany uwiadamia Publiczność 

śzćżegolnie bbskó Kowna mieszkaiąćą: iż we wła­
snym “tło mu w Kownie nałożyłem wannę do na- 
k ad zeń siarcz.my eh naydok kuirney urządzoną; 
k tó rą  stosownie do przepisów lekarskich, każde­
go czasu można mieć gotową. Józef kowalski 
N.; S. Doktór ptu Kowieńskiego.

U w i  а d o m i e n  i e.
3. Niźey podpisany poleca się szanowney Pul 1 

ezności, щ І  konar zawiadomić razem, że zamie­
rza sobie przez bardzo krótki czas bawić w  tey  
stolicy *, ma przeto4 nadziete , Że łaskawa Publi­
czność zechce zaszczycić łaskawą przytomno­
ścią sztuki, które pokaźnie będąc zupełnie bez 
rąk" urodzony, widzieć można codzień po południa 
od godziny drngiey aż do wieczora do godziny 
sżóstey. Bilety do weyścia przedaią s:ę po 
złotych 2 na pierwsze mieysce , a po i zł. na 
drugie mieysce, reprezentacja w domu K rzjwo- 
błockiego na ulicy Gstrobramskiey.

Przy tym, za obowiązek sobie policzą zawiado­
mić Prześwietną Publiczność, iż ieżeliby kto ży­
czył widzieć pod&łme sztuki we własnym miesz­
kaniu, on gotów test okazać swoie trudy i tam.

Antom Pohl.

K  w i e t а с у  a.
2. W ypis z xiąg wieczystych Komi= 

misśyi do urządzenia interessów Radzi- 
wiłłowskich , wolą Najwyższą ustanowić- 
ney. Roku 1821 mca stycznia 29 dnia. 
Po obwołaniu Sądów przed aktami Kom­
missyi , dla urządzenia interessów Ra- 
dziwiiłowskich •, w mieście Wilnie N aj­
wyższą wolą Monarchy ustanowionej, 
obecnie stawająe JW^ Jan Chodźko b. 
Prezydent Sądu Głgo 2go depart. w gu- 
bernii mińskiej i kaw aler, dokument 
kwietacyyny na herbowym dwórubło- 
wym papierze, W . Ludwikowi Chodz- 
kowi Sedz. >vydany , oraz przez JW . Za­
leskiego Prokuratora massy własnorę­
cznie w dniu 29 idącym zatwierdzony, 
przedemną w Kommissyi przysięgłym 
aktów у rh Rfejcntem Józefem Doboszyń- 
skirii przyznał i swe przyznanie w pro­
tokole przyznali swojey ręki podpisem 
stwierdził, poszliny pieczętne opłacił, 
którego dokumentu wyrazy następne: Jan 
Chodźko b. Prezyd. Sądu Głgo depart. 
2go guberni! mińskiey kawaler orderów, 
jako były jeneralny IPćokurator massy 
Radziwiłłpwskiey, czynię wiadomo ni­
niejszym wieczysto-kwietacyynym doku­
mentem danym i służącym W JP. Ludwi­
kowi Chodźkowi b. Sędz. Ziem. Oszrniań. 
i Gran. Ptu Z aw ile j., na t o : iż co ten­
że W- Ludwik Chodźko przez czas po­
bytu swego w skarbie JO. Xięźniczki Ste­
fanii Radziwiłłówny, najprzód jenerał-

‘nym dóbr Litewskich Kommis.^ a pb- 
tem jenbralnym Plenipbt. Gran. w гаа§ь 
się Radziwiłłowskiey; w jakowych obu. 
przedmiotach po złożeniu 'wszelkich pa­
pierów ri rejestrów z аппехаті w te ra­
źn iejszej prokuratory i Radzi wrłłowsk iey, 
z dostateczną się akuratnbścią rozliczył 
i ok aikido wai, a w j.akiey to kalkulacji 
gorliwość o douro teyże massy udowo­
dnioną została, i z te jże  kalkulacji o~ 
taz adm inistracji dóbr i interessów nic 
dłużnym nie został, owszem podług ra ­
chunku przezemnie w dniu dziśieyszym 
podpisanego, została należność dla tegoż 
W . Ludwika Chodźki z massy X ęzkiRa­
dziwiłłówny okazaną-; przeto zasłużoną 
oddając sprawiedliwość temuż W. L u­
dwikowi Chodźkowi, niniejszą wieczy­
stą kwietacyą , obok rewersalitie podpi­
sanego rachunku, przy uproszonych W  W . 
Pieczętarzaeh własną podpisuję ręką. 
Działo się w W ilnie roku 1821 miesiąca 
Stycznia 2 5 dnia.

Podpisano: Jan Chodźko b. Proku­
rator massy Radziwiłłów, kaw. orderów: 

Za pieczętarzó w podpisali się : W  W . 
Izydor Salmonowicz i Michał Januszkie­
wicz. /

Takową k wietасуą prokuratoryi m as- 
sy8 okazaną , stosownie do rachunku na 
dniu dzisiejszym przezemnie akceptowa­
nego podpisuję i utwierdzam. Dat roku 
1821 januaryi 29 dnia. Michał Zaleski 
Prokurator massy. K tóry to dokument 
po przyznaniu jest do xiąg wieczystych 
Kommissyi Radziwiłłowskiey wpisany, 
z których i ten wTypis pod pieczęcią ц- 
rzędową stronie potrzebującej wydany/

Za zgodność z xięgami świadczę. Jó­
zef Doboszyński aktowy Rejent w Kom­
missyi Radziwiłłowskicy.

Wolno druko wać Członek Kommissyi 
Radzi wiłiowskiey J. E. Lachmćki.

T y g o d n i k  W i t e  ń s k i .
3 . W  drukarni X X , Pijarów u Alex*ndra 

Żółkowskiego, wyszedł d. 5 i z. m. Tygódr.ika 
W ileńtkiego  Ner 2gir w który m następne sft ma - 
terye: Bolesław i Juliia, powieść narodowi*, Hu  
storj^a M ody, z fran. przez M. Olszewskiego, 
Śmierć Xcia Sułkowskiego w Eipcie , tłumacz, 
z dzieła: Vayage dana basse et kaute Egypte. 
Jłozbior dzieła: Pam iątka po dobrcy matce. Po- 
ezya: Do Boga Wiosna. Zal pasterza nad zgo­
nem przyjaciela. Rada przyjacielowi Mody-parys­
kie 2  ryemą kolorowaną.

W yjeżdża za granicę.
1 D q cesarstwa austryackiego miasta Lwowa> O* 

bywatel Ptu Wileńskiego W incenty i zona jego 
Aniela Usakowscy Rotmistrz, b. w. poi. гел іи -  
żącym  Kazimierzem Abramowiczem z  powrotem пй  
rok jeflen.


